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Z Niemiec hitlerowskich 


DEMONSTRACJE REICHSBANNERU. 
W berlińskim Lustgartenie odbył się 
wczoraj zlot republikańskiego Reichsban 
neru. Dłuższe przemówienie wygłosił 
główny przywódca Hoeltermann. Ataku- 
jąc rząd obecny zapowiedział on, że ma 
Sy robotnicze i złączone z niem miesz- 
czaństwo, nie dadzą się zastraszyć i w 
dalszym ciągu przygotowywać się będą 
do ujęcia losów Niemiec w swoje ręce 
w najkrótszym czasie. W manifestacji 
uczestniczyły wielotysięczne tłumy. 
Podczas przemarszu oddziałów Reich- 
sbanneru ze sztandarami i orkiestrami, 
w północnej dzielnicy miasta doszło do 
starcia z przeciwnikami politycznymi, w 
czasie którego kilku reichsbannerowców 
postrzelono. 
Organizacje republikańskiego Reichs- 
anneru urządziły w Halle szereg zgro- 
madzeń przedwyborczych, na których 
przemawiał b. przewodniczący reichsta 
gu tow. Loebe. Prasa hitlerowska doma 
gała się zakazu tych zgromadzeń, utrzy- 
mując, że uśrupowania lewicowe zamie- 
Tzają urządzić przy tej okazji rzeź. 
_ Utworzone pò zgromadzeniach pocho- 
dy, zostały przez policję rozwiązane, — 
mimo udzielonego poprzednio zezwole- 
nia. Rozwiązanie uzasadniono udziałem 
licznych grup komunistycznych, 
KRWAWE STARCIA. 
Zarówno w Berlinie jak * na prowin- 
cji doszło w ciągu niedzieli do licznych 
krwawych starć pomiędzy hitlerowcami 
a członkami republikańskiego Reichsban 
neru. W Berlinie do starć dochodziło w 
czasie przemarszu oddziałów Reichsban 
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neru przez ulice miasta z racji zlotu w 
Lustgartenie. Kilku członków pochodu 
odniosło rany, w jednym wypadku do- 
szło między demonstrantami a policją 
do starcia w czasie rozwiązywania po- 
chodu, którego członkowie wznosili o- 
krzyki przeciwko Hitlerowi. Tłum roz- 
pędzono pałkami gumowemi, przyczem 
dokonano licznych aresztowań. 

Do ostrej bójki między reichsbanne- 
rowcami a hitlerowcami doszło we 
Wrocławiu. Kilku hitlerowców odniosło 
rany. Tłum przybrał podcbno groźną 
postawę wobec policji, która dokonała 
licznych aresztowań wśród reichsbanne- 
rowców.', 

W czasie podobnych walk w Wupper- 
tal 12 osób odniosło rany. W Kamienicy 
zakłuty został na śmierć przez hitlerow 
ców jeden reichsbannerowiec. Jednego 
ze sprawców zabójstwa aresztowano. 

W miejscowości Ertehschla$ w pobli- 
żu Chomnitz podczas starcia pomiędzy 
hitlerowcami a członkami Reichsbanne- 
ru 1 hitlerowiec został ciężko ranny i 
zmarł po przewiezieniu do szpitala. 


AKCJA WYBORCZA. 

W Dreznie odbyło się w gmachu cyr- 
ku wielkie zgromadzenie wyborcze hit 
lerowców, na którem przemawiali mi- 
nister spraw wewnetrznvch Rzeszy, dr. 
Frick i książę August Wilhelm Pruski. 

Były kanclerz Rzeszy, dr. Bruening, 
wygłosił wczoraj na dwu wiecach Cen- 
trum w Würzburgu swe p:erwsze prze- 
mówienia wyborcze. Były kanclerz pod- 
dał ostrej krytyce politykę rządu Hitle- 
ra w stosunku do poszczególnych 
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państw Rzeszy, wskazując na pogwałce 
nie przepisów konstytucyjnych. Mówca 
omówił błędną politykę rządu w dzie- 
dzinie gospodarczej i handlowej, oraz 
zwalczał twierdzenia Hitlera, jakoby 
poprzednie rządy niemieckie pogrążyły 
kraj w nędzy. 
MONARCHJA W BAWARJI? 

Omawiając plany bawarskie co do 
powołania na stanowisko prezydenta 
Bawarji ks. Ruprechta Wittelsbacha, 
„Arbeiter Ztg” pisze, że „odbywają się 
wydarzenia o największej doniosłości”. 
Monarchja bawarska chociażby w for- 
mie prezydentury byłaby przeciwwagą 
dyktatury prusko - faszystowskiej. Nie 
ulega wątpliwości, że wznowienie mo- 
narchji w Bawarji naruszy jedność Rze- 
szy Niemieckiej i narazi Rzeszę na no- 
we ciężkie zawikłania zagraniczno-po- 
lityczne. Po zaprowadzeniu monarchii 
w Bawarji nastąpi prawdopodobnie ry- 
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Przedłużenie działalności 
| Sowpoltorga 


Dnia 19 b. m. w Moskwie nastąpiło 
podpisanie umowy, przedłużającej o 
dalsze 2 lata działalność mieszanego 
polsko - sowieckiego towarzystwa han- 
dlowego Sowpoltorg. 
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katastrofy wybuchowej 


W rafinerji olejów mineralnych w 
Trjeście nastąpiła eksplozja zbiornika 
ze sprężonem powietrzem, w następst- 
wie czego wicedyrektor techniczny o- 
raz 3-ch techników poniosło śmierć, 
8-miu robotników zaś zostało ciężko 
rannych. z tych 3-ch zmarło po przewie 
zieniu do szpitala. Hala maszyn, w któ 
rej nastąpił wybuch, zostałą całkowi- 
cie zdemolowana. Przyczyny katastrofy 
śledztwo narazie nie ustaliło. 


Japonia narazie nie wystąpi z Ligi Narodów 


ani... z Mandżurji 
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| Sprawozdawca „Sunday Chronicle" 
uzyskał wywiad z japońskim premje- 

| rem, admirałem Saito. Premjer oświad- 

| czył, że Japonja nie ma zamiaru nara- 

| zie ustępować z Ligi Narodów. Decyzja 
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w tej sprawie zapadnie później, kiedy 


Z Szanghaju donoszą, że ofensywa 
Japończyków w prowincji Dżehol rozwi 
ja+się. Japończycy atakują w dwuch kie 
runkach — Tunliau Kailu i Tunliau Tan 


Niemcy a rozbrojenie 


W związku z wnioskiem francuskim, 
zgłoszonym w Genewie przewodniczący 
delegacji niemieckiej na konferencję 
rozbrojeniową ambasador Nadolny przy 
był do Berlina po instrukcje. 

Gabinet Rzeszy zbierze się prawdo- 
podobnie w poniedziałek na naradę w 


Z Małej Ententy - wielkie mocarstwo 


CO PISZE STEED. 


Znakomity publicysta angielski Więk- 
tam Steed omawia w „Sunday Times" 
Sytuację międzynarodową i stwierdza, 
Że ub. tydzień pozostanie w pamięci z 
Powodu 2-ch nowych faktów. W czwar 
tek nastąpiło przekształcenie Małej En- 

nty w nowe wielkie mocarstwo, obej- 
mujące 48 miljonów mieszkańców i ar- 
mię, liczącą na stopie pokojowej 450 ty- 
Sięcy ludzi. W piątek Liga Narodów ob 
wieściła swoje potępienie akcji japońs- 
kiej w Mandżurji. Oba te takty nie są 
improwizacją, lecz owocem, który doj- 
tzał dla ochrony nowego porządku świa 
ta, którego sens polega na tem, aby pra 
Wo panowało nad dającą jednostronne 

Qrzyści przemocą. 


OPINJA RUMUNJI 
rasa rumuńska omawia w dalszym 


| ciągu pakt Małej Ententy, podkreślając 
jego wielką doniosłość, oraz echa, wy- 
wołane nazewnątrz. „Universul pisze, 
iż obecnie jest rzeczą niezbędną lep- 
sze zorganizowanie współpracy między 
Francją i Małą Ententą oraz Polską i 
Małą Ententa, celem utworzenia kon- 
tynentalnego bloku państw, zaintereso- 
wanych w odrzuceniu planów rewizjo- 
nistycznych. „Adeverul” pisze, iż no- 
wy pakt Małej Ententy jest prawdziwą 
unją dyplomatyczną, której zadaniem 
jest służenie pokojowi i współpracy 
międzynarodowej. 
Jak donosi urzędowa ajencja rumuń- 
ska, Rada Ministrów w Rumunji za- 
twierdziła nowy pakt Małej Ententy.” 


PÓŁURZĘDOWY GŁOS CZESKI. 


Półoficjalna „Prager Presse" przynosi 
notatkę w sprawie nowego paktu Ma- 


sal w z 
Wojna między Peru a Kolumbiją 


Wczoraj doszło do nowych walk mię 
Ko wojskowemi samolotami Peru i 
olumbji, Zaciekłe boje staczano jedno- 
ześnie w okręgu Putumayo. Kolłumbij 
zycy umacniają swoje pozycje w Tara- 
CA, a jednocześnie posuwają się po 
P azonce w kierunku Letycji. Rząd 
("EH wezwał swego ministra pełnomóc- 


c 
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w 
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nego w Londynie gen. Benavidesa 
celu powierzenia mu naczelnego 
wództwa nad wojskiem 
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Posiedzenie Egzekutywy W. O. K. R. 
odbędzie się 21 b. m. we wtorek o g. 
6.30 pop. ul, Długa 19. 
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łej Ententy, w której pisze: Postanowie- 
nia gospodarcze paktu wywołały w pra 
sie światowej szereg komentarzy, idą- 
cych o wiele dalej, niż to jest możliwe 
przy właściwem tłumaczeniu odnośnych 
postanowień paktu. Jasnem jest, że pakt 
Małej Ententy stwarza oczywiście tylko 
ramy i wytyczne dla rokowań, które w 
niedługim czasie zostaną rozpoczęte. By 
łoby przedwczesne uważanie ścisłej p-a 
cy gospodarczej za rzecz dokonaną i 
niebranie pod uwagę kwestyj, wyłania- 
jących się w każdym punkcie, a więc 
finansowym, przemysłowym i rolniczym. 
Pakt nie przesądza w żadnym względzie 
interesów gospodarczych poszczególnych 
państw. Przy rozwijaniu go trzeba bę- 
dzie brać przedewszystkiem pod uwa- 
ge, by interesy przemys.owe i rolnicze 
wszystkich 3-ch państw znalazły w ro- 
kowaniach swoje właściwe uwzślędnie 
nie, 

Zbliżone do ministra Benesza „Lido- 
we Noviny“ stwierdzają, że rządy 
państw Małej Ententy przygotują kon- 
kretne umowy w kwestjach poszczegól- 
nych zagadnień gospodarczych. Nie i- 
dzie tu oczywiście o jakąś unję celną — 
chodzić będzie narazie przedewszyst- 
kiem o to, w jakich warunkach możnaby 
zastosować system preferencyjny. Naj- 
rychlej jednak można się będzie porozu- 
mieć w kwestjach komunikacyjnych. — 
Szczególnie ważna będzie np. współpra 
ca w żegludze na Dunaju. 


celu powzięcia specjalnych postano- 
wień. Według „Taegliche Rundschau” 
chodzi tu o to, czy i w jakiej formie 
Niemcy rozpoczną rokowania w spra- 
wie francuskiej propozycji, dotyczącej 
systemu milicyjnego. Dziennik zazna- 
cza, że w związku z tem rozważaniem 
wyłoni się niewątpliwie szereg ważnych 
zagadnień wewnętrzno - politycznych, 
które domagają się wyjaśaienia. W Mi- 
nisterjium Reichswehry jeszcze za urzę 
dowania gen. Schleichera opracowano 
szczegółowe plany reorganizacji Reich- 
swehry w duchu systemu milicyjnego. 


Chińczycy odparli Japończyków 


Liga Narodów zatwierdzi sprawozdanie 
komitetu 19 i rząd japoński dokładnie 
przestudjuje całą sprawę. Saito podkre 
ślił z naciskiem, że Japonja w żadnym 
wypadku nie cofnie uznania Mandżu- 
rji, jako państwa niepodległego. 
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szan. Japończycy atakowali pozycje 
chińskie z niezwykłą zaciekłością, lecz 
zostali odparci, Władze prowicji Dże- 
hol odmówiły ewakuacji dobrowolnej 
miasta Kailu. Zastępca ministra wojny, 
gen. Czing-Czungi został mianowany gu- 
bernatorem generalnym prowincji Dże- 
hol. (ATE.). 


Ostatni nowstaniec 


Donoszą z Bobrownik pow. Lipnow- 
skiego, że odbył się tam pogrzeb o- 
statnieśo weterana powstania 1863 ro- 
ku, zamieszkałego na terenie pow. Lip 
no, porucznika Antoniego Kubiatows- 
kiego; zmarłego w 88 roku życia. 

Zmarły pochodził z Bobrownik i na- 
leżał do oddziałów powstańczych Lan- 
giewicza i Mirosławskiego. W pogrze- 
bie wzięły udział wszystkie powiatowe 
organizacje, oraz przedstawiciele władz 
państwowych, składając na grobie wień 
ce. 


Herriot o sytuacji w Europie 


„Le Petit Provensal” z Marsylji pu- 
blikuje artykuł Herriota, który porusza 
ostatnie wydarzenia polityki zagranicz 
nej. B. premjer podkreśla z zadowole- 
niem podpisanie paktu Małej „Ententy 
i zbliżenie francusko - rosyjskie. Pak- 
ty te zostały przyspieszone przez gwał 
ty hitlerowców, które wywołały w Eu- 
ropie atmosferę niepewności. Obowiąz- 
kiem Francji jest zachować spokój, za- 
lecać wszystkim umiarkowanie, czuwać 
nad tem, by nowe organizacje utrzymy” 
wały swój charakter ściśle obronny i 
zachować zimną krew wobec kampanji, 


300 procesów 
zu niewykuplenie patentów 


Wydział 12-ty karno - skarbowy war 
szawskiego Sądu Okręgowego przystę- 
puje wkrótce do rozpatrzenia licznych 
procesów na tle niewykupienia świa- 
dectw przemysłowych na rok 1933. Za 


| handel bez patentów stanie przed są- | 


| dem blisko 300 kierowników odpowie- 
` dzialnych przedsiębiorstw handlowych 


| i przemysłowych. (PID). 


jaka może wybuchnąć w niedalekiej 
przyszłości we Francji. 


Wiadomości telegraficzne 


Obie Izby Riksdagu (parlamentu 
szwedzkiego) odrzuciły wniosek rządowy, w 
sprawie ograniczenia prowizorycznie w (r. 
bież. służby w armji i marynarce wcjennej, 
co miałoby przynieść 5.570 tysięcy koron 
oszczędności w budżecie obrony narodowej 
oraz przyjęły poprawkę komisji, przewidu- 
jącą przeprowadzenie oszczędności do wy- 
sokości 4.078 tysięcy koron. 

— W Bremerhaven odbyła się próbna ja- 
zda okrętu „Westphalen”, który od marca 
b. r. będzie stancjonowany na  południo- 
wym Atlantyku, jako „pływająca wyspa", 
na której będą lądowały hydroplany na li- 
nji Berlin — Pernambuco. Linja do połud- 
niowej Ameryki będzie miała następujące 
etapy: Berlin — Cadiz (aeroplanem niemiec 
kim lub hiszpańskim naprzemian), Cadiz — 
Kambja Brytyjska na zachodnim wybrzeżu 
Afryki (hydroplanem) Droga 3000 kim. z 
Kambji do Pernambuco w Brazylji będzie 
podzielona na 2 etapy przez lądowanie sa- 
molotu na parowcu „Westphalen. List 
z Niemiec iść będzie w ten sposób do Rio 
w 4, do Bueons Aires w 5 dni 
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Tadeusz Matuszewski 


Ustawa samorządowa a dzielnice zachodnie 


Mowa sejmowa według stenogramu 


Tow. T. Matuszówski przedstawia 
nową ustawę samorządową epecjalnie 
pod kątem widzenia klas pracujących 
Pemorza i Poznańskiego. Mowę swą 
musiał przerwać po 15 minułach, na 
skutek zarządzenia marsz. Sejmu 

Red. 


Ustawa samorządowa przynosi oby» 

watelom byłej dzielnicy pruskiej nie- 
wątpliwe pogorszenie tak, jak wszyst- 
kie zresztą inne w ostatnim czasie wy» 
dane ustawy i dekrety. 
Pos. Adam Ciołkosz w swej świetnej i 
wyczerpującej mowie wskazał na to, że 
tak ważna ustawa, jaką jesi ustawa sa- 
morządowa, powinna była być rozpatry- 
wama wszechstronnie, że powinno się 
było dać obywatelom możność wypo- 
wiedzenia się w tej sprawie, gdyż prze- 
cież chodzi tu o gospodarkę mieniem 
obywateli gminy. 

Gminna ordynacja pruska, która uję- 
ta jest w małym zeszyciku, w małej 
broszurce jest tak napisana, że dziś je- 
szcze każdy odrazu może się zorjento- 
wać w całej ustawie. Natomiast „sana- 
cyjny” projekt samorządowy jest tak 
trudny do zorjentowania sę, że bodaj 
mała tylko część posłów orjentuje się, 
o co w nim chodzi. 


"TO NIE PODNIESIE DUCHA! 

Dla wo'ewództw zachodnich przynosi 
en projekt niewątpliwie pogorszenie, 

Nie twierdzę, że dotychczasowa or- 
dynac'a pruska odpowiadą naszej woli, 
że jest idealna; jestem zdania, że trze” 
baby nie jedno w niej zmienić, gdyż n'e 
odpowiada ona obecnym czasom, ale 
żeby przychodzono z pogarszającą usta- 
wą, i to kosztem dzielnic zachodnich, 
jest nie do zrozumienia i stanowczo 
mus'my przeciw pogorszeniu zaprotes- 
tować. 

Przecież cały szereg „przy”yszów — 
jak my ich nazywamy — importowe- 
nych „pomorzan” stale : przy każdej 
sposobności występuje tu na tę trybu- 
nę, aby wrgłaszać mowy pochwalne na 
cześć polskiego Pomorza, nazywając tę 
część kraju sercem, płucami Polski, ok- 
nem na morze itd.. zapewniając o przy- 
wiazaniu Í polskości Pomorza. 

Czyż panowie sądzicie, że takiemi 
ustawami, jak ten projekt — a było ta- 
kich w ostatnim czasie nie mało, np. 
ustawa o zgromadreniach, o stowarzy- 
szeniach, o bezrobociu, o szkolnictwie, 
sądown'ctwie, ustawa scaleniowa ~- 
czy sadzicie namowa, że takie ustawy 
podniosą ducha w obecnej chwili? 


LUDNOść DOSKONALE 
ORJENTUJE SIĘ, 

Czyż sądzicie, że ludność a 
nie mówi o tem, kim obsadzono prawie 
wszystkie starostwa, woewództwa, u- 
rzędy państwowe, Kasy Chorych i t, d,? 
Oto ludźmi, pasłanymi, stosuj me- 
tody rządzenia w dzielnicach zachod- 
nich, dotąd nirynzne i stojącymi na ustu- 
gach obozu „sanacyjnego”, Jedma jesz- 
cze instytucja, która dotąd s'ę utrzyma- 
ła, to był samorząd miejski i samorząd 
śminny. Naturalnie, że w ostatnich cza- 
sach panowie starostowie * wo'ewodor 
wie poczęli robić trudności w gospodar- 
ce samorządów. I ta ostatna instytucja 
jest teraz przez nową ustawę zagrożo- 
na. 

O nastrojach Pomorzan ' Wielkopol- 
ski mogą mówić tylko ci, którzy z nimi 
w najbliższych stosunkach żyją, znają 
i mają z nimi styczność. 

KTO STWARZA BAŁAGAN? 

Dzisiaj w miejscowościach takich, jak Sta- 
„ogard Bydgoszcz, ewakuuie się przemysł 
i przedsiębiorstwa państwowe. nawet nie- 
które części urzędów. W ten sposób powięk- 
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Zamówienia interwencyjne 


Rokowania prowadzone między huta- 
mi stalowemi a Ministerium Komunika- 
cji w sprawie zamówień interwencyj- 
nych dła kolei dobiegają końca, 

Obecnie sprawa ta rozpatrywana jest 
przez Komitet Ekonomiczny Rady Mi- 
nistrów i w najbliższych dniach ma wró: 
cić do Ministerjum Komunikacji, które 
przydzieli zamówienia. 


E RCT O GARY PRAGA 
Szczepański Włodzimierz, adwokat. 


PRAWO PRACY W ŚWIETLE 
ORZECZEŃ SĄDOWYCH. 
Tezy orzeczeń Sądu Najwyższego. 
Cena zł, 5 
Do nabycia w Księgarni Robotniczej. 
Warszawa, ul, Warecka 9. Tel. 229-70, 
PKO 1228. 


sza się stan bezrobocia i wywołuje niezado- 
wolenie wśród szerokich mas Nie pomogą 
nic chwalebne mowy, jeżeli Rząd będzie 
stale obdarzał tych Pomorzan takiemi „pre- 
zentami”, Takiemi ustawami wywołuiecie 
panowie tylko niezadowolenie wśród oby» 
watelstwa m'ast i wsi, zamiast - podniesie 
nia słabnącego ducha, o którem tyle lubicie 
mówić. 
DAREMNY BYŁBY TRUD, 
Obserwując w tej Izbie zachowanie 


TADEUSZ REGER 


„Sanacyjny' plan reorganizacji ubezpieczeń społecznych 


Inne uprawnienia rady, zastrzeżone 
jej przez projekt rządowy, w szczegól- 
ności powoływanie i zwalnianie dyrek- 
tora, lekarza naczelnego ich zastępców, 
uchwały BB. przekazują komisji admi- 
nistracyjnej, której skład i zakres dzia- 
łania jest już chyba szczytem karyka- 
tury na demokrację i samorząd. 

uto wedłuś projektu BK. komisja ad- 
m'-lstracyjna składa się z przewodni- 
czącego rady, którym nigdy nie może 

ubezpieczony dwóch jego zastęp- 
ców i 4 członków (oraz tyluż zastęp- 
ców), wybieranych przez radę corocz- 
nie ze swojego grona w odrębnych gru- 
pach, przyczem jednego członka (i za- 
stępcę) wybierają pracodawcy, a jedne- 
go — pracownicy umysłowi, resztę — 
narzucają nominaci. 

Zakres działania i uprawnienia ko- 
misji administracyjnej są bardzo obszer 
ne, jest ona właściwą panią całej U- 
bezpieczalni Społecznej. Ona wykony- 
wą nadzór nad czynnościami dyrekcji, 
uchwala regulamin, zawiera umowy z 
lekarzami i aptekarzami, ona zarządza 
majątkiem Ubezpieczalni, rozstrzyga w 
sprawach lokaty funduszów, nabywa- 
nia, zbywania i obciążenia nieruchomo- 
ści Ubezpieczalni, uchwala ogólne wy- 
tyczne dla dyrekcji i naczelnego leka- 
rza w zakresie przyznawania świadczeń 
itd. Oczywiście, wszystko to według 
dyrektyw władz nadzorczych i Mini- 
sterjum, 

Najważniejszem jest to, że komisja 
auministracyjna powołuje i zwalnia dy- 
rektora i — na jega wniosek pozos:. 
łych członków dyrekcji (t. j. naczel- 
nego lekarza i jednego lub dwóch wice 
dyrektorów), oraz zastępcę naczelnego 
lekarza. I znowu wszystko to jednak 7 
zastrzeżeniem, żę uchwały jej znajdą s- 
probatę i zatwierdzenie państwowych 
władz nadzorczych. 

Organem wykonawczym ubezpiecza!- 


ni społecznych jest dyrekcja, w skład 


której wchodzą dyrektor i lekarz na- 


czelny, oraz wicedyrektorzy, Dyrektor 
jest zwierzchnikiem wszystkich pracow- 
ników i także członków dyrekcji. Sło- 
wem — on jest wszystkiem, Jest samo- 
władcą. Dyrektor wiec, a nie rada, ani 
nawet komisia administracvina — przyj- 
muje i zwalnia pracowników Ubezpie- 
czalni (z wyjątkiem, jak wyżej; naczel- 
nego lekarza, jego zastępców i człon- 
ków dyrekcji), przyznaje  świądczenia 
nel*-dą karv, kieruie wszystkiemi czyn 
nościami, Tylko w zakresie lecznictwa i 
profilaktyki dzieli się swą władzą z 
naczelnym lekarzem, 


DALSZE SZCZEGÓŁY 
ORGANIZACYJNE. 

Osobne komisje świadczeniowe, któ- 
re przewidywał projekt rządowy, a 
których zakres działania był niesły 
chanie niejasny i ustawicznie wikłał 
się z kompetencjami komisji admini- 
stracyjnej, projekt BB. słusznie skreśla, 
wprowadzając na ich miejsce komisie 
rentowe dla zakładów wypadkowego i 
emerytalnego, 

Mówiąc o działalności dawnych i do- 
tychczasowych kas chorych, p. dr. Gor 
siewski potępił je: 

' „Biurokratyzm odpycha ubezpieczonych 

i pracodawców psychicznie i fizycznie od 

ubezpieczenia į jest przyczyną jego nie- 

popularności. Spory kompetencyjne utrud- 
niają i przewlekają załatwienie", 

No, nareszcie: teraz będzie dobrze, 
bo wszystko będzie załatwiał miły i 
„przyciągający” sam p. dyrektor. 

Komisja Rewizyjna  Ubezpieczalni 
Społecznej ma się składać z 5 człon 
ków, wybieranych na lat 5; jednego 
wybierają oddzielnie pracownicy umy 
słowi, jednego robotnicy, a trzech pra- 
codawcy. 

Odwołania od orzeczeń dyrektora w 
sprawie świadczeń lub kar i t. p. roz- 
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nKUBUILNIK", poniedzialek, 20 lutego. 
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| się pewnej części posłów (BBWR), fes- 
tem przekonamy, 
żadme najlepsze » najlepiej umotywowa- 
ne wnioski lub poprawki, n'e będą u- 
względmiane, jeżeli pochodzą od nas. 
a nawet spotykają się z nieparlamen- 
tarnem zachowam em się tej części po- 
słów. Nie możemy więc wierzyć w 
szczerość zapraszania nas do „współ- 
pracy”, do której nas p. referent w r. 
ubiegłym 11 marca zapraszał. 


strzyga Komisja Rozjemcza, składająca 
się z 7 członków: przewodniczącego, 
mianowanego przez państwowy Urząd 
Ubezpieczeń, oraz trzech pracowników 
i trzech pracodawców, wybieranych co- 
rocznie przez radę. 


NADBUDÓWKI, ZAKŁADY  UBEZ- 
PIECZEŃ SPOŁECZNYCH. 


Jako nadbudówka, stanowiąca ciało 
ustawodawcze, a zarazem organ kon- 
trolny kierowniczy nad  Ubezpieczal- 
niami Społecznemi, powstaje Zakład 
Ubezpieczeń na Wypadek Choroby, 
którego siedzibę wyznaczy minister. 
Szczegóły są narazie obojętne; wy- 
starczy znznaczyć, że będzie to bardzo 
ciężki aparat binrokratyczny, bardzo 
kosztowny, zupełnie zbyteczny, a czę: 
sto szkodliwy, — zwłaszcza wobec ist- 
nienia ustawy, statutu, regulaminów, 
narzucanych przez Ministerjum, pań- 
stwowych władz nadzorczych, — oraz 
specjalnych instytucji. 

Dla spraw, związanych z ubezpiecze- 
niem od wypadków będzie istniał jeden 
dla całego Państwa Zakład Ubezpie- 
czeniowy od Wypadków, z ewentual- 
nemi oddziałami lokalnemi. Do zakre- 
su jego działania należy; przyznawanie 
i udzielanie świadczeń (rent wypadko- 
wych i dodatków do nich, rent wdo- 
wich, sierocych i dla dalszej rodziny, 
zapomogi pośmiertne, lecznictwa í 
i świadczeń w naturze). 

Dla spraw, związanych z ubezpie- 


że żadne perswazje, 


czeniem na starość powstanie Zakład | 


l 
== Emerytalnego dla Ro- 

botników, który będzie przyznawał i 
| udzielał świadczeń (renty inwalidzkie 

i starcze, renty dla wdów i sierot po 

inwalidach pracy, dodatki do tych 

rent, zapomogi pośmiertne, lecznictwo 

i świadczenia w naturze), 

Dla pracowników umysłowych pozo- 
stanie z tą samą nazwą i z tym samym 
mniej więcej, co dotychczas zakresem 
działania Zakład Ubezpieczenia Praco- 
wników Umysłowych. 

W siedzibach lokalnych oddziałów 
tych trzech zakładów, tworzonych w 
miarę środków i potrzeby, zorganizor 

wane będą Komisje Rentowe. 

Koroną tego wszystkiego będzie 
znów ustawo- i uchwaiodawcza Izba 
Ubezpieczeń Społecznych, powołana do 
koordynowania w zakresie wszystkich 
rodzajów ubezpieczeń społecznych 
działalności Ubezpieczalni i wymienio- 
nych już Zakładów. 

Organami zakładów ubezpieczeń spo- 
łecznych są: rady, komisje administra. 
cyjne, dyrekcje i komisje rewizyjne, 

W radzie Zakładu Ubezpieczenia na 
Wypadek Choroby i w radzie Zakładu 
Ubezpieczenia od Wypadku, wybiera- 
nych na lat 5, będzie po 6 przedstawi- 
cieli pracodawców, po 7 zamianowa- 
nych przez ministra opieki społecznej 


Związek Zaw. Robotników Przemysłu 
Drzewnego w Hajnówce zglosił do sta- 
rostwa w Bielsku Podl. odczyt tow. 
Edw. Hryniewicza p. t. „Polityka gospo- 
darcza klasy robotniczej“, Odczyt zgło- 
szono zgodnie z wymaganiami artykułu 
6-go ustawy o zgromadzen'ach, 

Pomimo, że sam fakt pisemnego zgło- 
szenia dowodzi, że chodziło zwołującym 
o zgromadzenie publiczne, bo nie pu- 
bliczne nie wymaga ą nawet wcale zgło- 
szenia, na pół godziny prezd odczytem 
policja oświadczyła, że ra sali mogą być 
obecni TYLKO CZŁONKOWIE ZWIĄZ. 
KU. 

Oczywiście, w tym wypadku pogwał- 
cono art. 9 (2), który przewiduje, że 


Starostwo w Bielsku Podlaskim | 
łamie obowiązujące prawo 


Czyście panowie aby jedną zasadni» 
czą poprawkę do tej ustawy przyjęli? 
Nie przyjęliście nawet tych poprawek, 
które p. Sommerstein przedkładał, a od- 
rzuciliście stereotypowo wszystko, © 
pochodziło nie od Rządu. 

P. referent zapewniał nas na Komisji, 
że projekt ustawy zgadza się w całoścł 
z duchem Konstytucji. Że tak nie jest, 
starali się moi przedmówcy udowodnić, 
porównywając projekt ustawy z obowią 


Rat. aa 


(razem 13), a tylko po 12 ubezpieczo- 
nych, w tem 3 pracowników umysło- 
wych i 9 robotników; ogółem po 25 
członków, 

W radzie Zakładu Ubezpieczenia E- 
merytalnego Robotników będzie znowu 
6 pracowników i 7 nominatów, a tylko 
12 ubezpieczonych. 

W radzie Zakładu Ubezpieczeń dla 
Pracowników Umysłowych przeciwko 
10 pracownikom będzie 5 pracodaw- 
ców i 6 mianowańców. 

We wszystkich tych radach, rzekomo 
samorządnych, przewodniczącego i je- 
go zastępców mianuje minister. 

Rady wybierają komisje administra- 
cyjną i rewizyjną, gdzie znów więk- 
szość mają zawszę mianowani razem z 
pracodawcami. 

Wszystkie dalsze szczegóły są wo- 
bec tego bez znaczenia, Ciekawem jest 
natomiast pytanie, kto wybiera owe ra- 
dy? Otóż wybierają je specjalni dele- 
gaci Ubezpieczalni Społecznych po 2 
na każde 10.000 członków, najwyżej je- 
dnakowoż 12 z okręgu jednej Ubezpie- 
czalni, przyczem liczba delegatów pra- 
codawców równa jest liczbie delega- 
tów robotników, co poza wyborami ma 
przecież zasadnicze znaczenie przy 
wszystkich innych uchwałach, zapada” 
jących większością głosów obecnych, 


WPŁATY DO SKARBU PAŃSTWA, 
Wprawdzie w projekcie swoim i w 
uzasadnieniu do ustawy Rząd obowią- 
zuje się do wpłacania w ciągu lat 20 
na rzecz długoterminowych ubezpie- 
czeń inwalidzkich po 3 miljony rocznie 
oraz do pewnych dopłat do rent star- 
czych, ale w uchwałach Komisji Ochro- 
ny Pracy rzecz ta wypadła dosyć ni- 
kło. 
Natomiast tem mocniej podkreślono 
obowiązek Zakładów Ubezpieczeń Spo- 
łecznych wpłacania na dochód budże- 
tu Ministerjaum Opieki Społecznej bar- 
dzo znacznych sum na pokrycie kosz- 
tów organizacji i nadzoru, który bę- 
dzie wieloraki i nader uciążliwy. Spra- 
wować go będą przedewszystkiem, we- 
dle słów referenta, dr. Gosiewskiego, 
„od wewnątrz” liczni na wszystkich 
szczeblach nominaci, dalej: państwowe 
Urzędy Ubezpieczeń Społecznych, de- 
legaci ministra spraw wewnętrznych i 
ministra opieki społecznej, bądź to za- 
siadający bezpośrednio w radach, dy- 
rekcjach i komisjach, bądź też zjawia” 
jący się dorywczo, a wreszcie — Naj- 
wyższa Izba Lekarska i sam minister 
opieki społecznej. ; 
Składki będą ściągały Izby Skarbo- 
we przez swoich egezkutorów, a wszy” 
stkie fundusze mają być „lokowane" 
w papierach państwowych. 
Według końcowego artykułu ustawy 
Rada Ministrów określi termin, kiedy 

ta ustawa ma wejść w życie. 
(Dokończenie). 


zakaz zgromadzenia publicznego ma być 
uzasadniony na piśmie i doręczony nie 
później, jak w przeddzień zgromadzenia. 
Tego nie było! 

Starostwo, na skutek sprzeciwu zwo- 
łujących, tłomaczyło się, że „pan staro- 
sta nie przyjął do wiadomości zgłosze- 
nia, bo to powinna było być... proś- 
ba” (17), Gdzież to jest powiedziane, że 
należy prosić o zezwolenie? W ustawię 
w każdym razie tego nie widzimy!! 

Pomimo to wszystko, odczyt odbył się 
przy wypełnionej sali. 

Tem niemniej starostwo, przekracza 
jące ustawy, których obrońcami muszą 
być robotnicy — to obraz dosadnie ilu- 
strujący dzisiejsze stosunki, 


zującą jeszcze Konstytucją. 

Zdaje się, że moment oszczędnościo* 
wy zabardzo wpłynął na opracowanie 
tej ustawy, Wydańe mi się jednakże. że, 
naodwrót, przyniesie on samorządem 
tyle, ile przyniosty wszystkie w tym 
względzie powzięte uchwały oszczęd- 
nościowe. 

Jest rzeczą bezsporną, że naszą 
„współpraca* w tym składzię Sejmu i 
Rządu byłaby niemożliwa i niecelową, 
ponieważ żadna zdrowa myśl u Was po- 
słuchu nigdy nie znajdzie. Zachowąntem 
się swojem uzurpujecie sobie wyłącznie 
jakieś monopole na „państwowość, 
wiedząc, że nie reprezentujecie więk» 
szości społeczeństwa, w szczególności 
społeczeństwa Ziem zachodnich, Ka: 
szub, Pomorza i Wielkopolski. 


GRZEBANIE SAMORZĄDU, 


Czyż chcecie panowie wmówić w nas, że 
to jest poprawa, jeżeli prawo wyborcze w 
projekcie rządowym przesuwa się z 21 lat 
na 24 lat? W art, 3 ustawy wyraźnie mó 
wi się, że odtąd ma obowiązywać 24 rok, 
uprawniający do prawa wyborczego. Wes 
dług art, 3 wyklucza się od wyborów ogrum= 
ną moo robotników, szukających pracy i s 
tego powodu przenoszących się z jędnej 
miejscowości do drugiej, W art, 3 ust, „b” 
mówi się w końcu, że robotnicy powianł 
mieszkać przez jeden rok a do tego cząsy 
mieliśmy prawo, które mówiło, że od pół 
roku mieszkający w jednem miejscu, posia+ 
da prawo wyborcze, 

Twierdzę, że złączenie kilku gmin, te 
zniesienie wogóle gmin jednostkowych. jas 
kie dotychczas mieliśmy na zachodzie, przy« 
czyni się do niezadowolenia tych gmin. 


PRZYKŁADY. 


Przy tej sposobności chcialhym na jedne 
tylko zwrócić uwagę, Naprzykład w obecnej 
chwili magietrat bydgoski rozpisał wybory, 
do sądu przemysłowo - kupieckiego, natu" 
ralnie na podstawie dotychozasowej ordy” 
nacji wyborczej, Pytam cię, jak ma być w 
przyszłości? Czy w przyszłości będzie pozos 
stawała ta ustawa obowiązu'ąca dzid, wry 
też będzie zniesiona; przecież magistrat kos 
eztuje rozpisanie wyborów, magistrat panes 
si koszt, a przytem wyborca do sądu prze» 
mysłowego będzie miał prawo głosować od 
21 lat, natomiast do rady miejskiej, wedle 
tej nowej ustawy — od 24, To jest nięwye 
tłomaczone, Niewiadomo jakie stanowiske 
Rząd w tei sprawie zajmuje, 

Teraz pytam dalej: Czy uważacie pano. 
wie, że według art, 30, zniesienie miast po- 
niżej 3.000 mieszkańców jest polepszeniem 
dla Zachodu? Poznańskie i Pomorze po- 
siada cały szereg małych miasteczek dobre 
zagospodarowanych, Cóż ma nastąpić w 
przyszłości, jeżeli według tej ustawy bę« 
dzie zniesiony samorząd tych małych mia* 
steczek? 

Marszałek. Panie pośle, proszę koń* 
czyć, czas pański fuż minął. 

Tow. Matuszewski: Niestety, nie mo* 
żna wszystkich tych spraw, jak wspom- 
niałem, tak omówić i dziwny jest tąki 
pośpiech z tą ustawą, która naprawdę 
ma obowiązywać na kilka dziesiątków 
lat. Musimy się jednak z losem tym po 
godzić i wobec tego przechodzę do kon- 
kluzji, czyli powiadam... 

Marszałek: Panie pośle, proszę kofr 


rów. Matuszewski: „że taki stas 
rzeczy jest niemożliwy. / 
++ TE 

Uważamy, że ustawa ta nie od» 
powiada naszym życzeniom, dlatego 
powtarzam to, eo moi przedmówcy, 
tę ustawę odrzucamy i będziemy gło” 
sowali przeciw. (Oklaski). 


| 
Z powrotem do Szanghaju — 


Po 14 latach niebytności e = nier 
jaki p. Kosman z żoną przyby swę- 
go majątku w Polsce. Majątek jednsk 
zastali zajęty przez władze rządowe i 
samorządowe na pokrycie zaległych po% 
datków, Ruchomości i inwentarze z4* 
brali chłopi, wobec czego właściciela 
pozostali na bruku, 

Ponieważ mają osi w Szanghaju dzie* 
ci, przy których mogą spędzić ostatnie 
lata swego życia, zarząd wydziału opie” 
ki społecznej zdecydował przyznać Im 
200 zł, zapomogi na kupno biletu okrę* 
towego na drogę powrotną do Szanghajwe 
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Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 
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„ROBOTNIK“, poniedziałek, 20 lutego. 


Upadek rzemiosł na Górnym Śląsku |WEGIEL 


Garść cyfr 


Za „Polonją* katowicką przytaczamy 
ciekawe cyfry, ilustrujące stan rzemiosł 
na Górnym Śląsku: 

Statystyka oficjalna na początku 1932 
r. wykazuje, że w 1931 r. istniało na 
Śląsku około 7800 warsztatów rzemieśl- 
niczych. $ 

Według najnowszej statystyki {zresze 
tą jeszcze nie uporządkowanej) w ciągu 
1932 r. zamknięto ogółem z powodu 

około 20 proc. warsztatów rze- 
mieślniczych na Śląsku. Ogólna pro- 
dukeja niemal we wszystkich branżach 
poza żywnościowemi zmniejszyła się o 
30 do 60, a nawet 80 proc. W tym sa- 
mym stosunku oczywiście nastąpił 
wzrost bezrobocia. Stan zatrudnienia 
uczniów w poszczególnych branżach 
zmniejszył się przeciętnie o połowę. Kil- 
kaset warsztatów pracy na bież. rok wa 
góle nie wykupiło patentów. 

O ile chodzi o obecne położenie po- 


szczególnych zawodów rzemieślniczych, | cji z poszczególnych miejscowości, pro- 


w porównaniu z położeniem ze stycznia 
1932 r. jest ono m. in. następujące: 


dukcja zmniejszyła się również o 35 do 
40 proc., bezrobocie wzrosło o 25 do 30 


W krawiectwie wskutek braku zamó | PT9€+ a płace zredukowane o 20 do 25 


wień, bezrobocie wzrosło do niebywa- 
łych rozmiarów. Dochodzi nawet do te- 
go, że bezrobotni czeladnicy na włas- 
ną rękę za niższe ceny uprawiają kon- 
kurencję, odciągając całą klijentelę od 
zakładów krawieckich. Zastój w tym 
zawodzie jest prawie zupełny. 

Wśród kowali produkcja zmniejszyła 
się o 50 do 60 proc., a ilość czeladników 
zredukowana została o 80 do 90 proc. 
Zarobki obniżono o 10 proc Stwierdzo- 
no, że zwolnieni z kopalń i hut śląskich 
kowale, przeprowadzają roboty kowal- 
skie we własnym zakresie, oczywiście 
o wiele taniej, a pozatem daje się w tym 
zawodzie odczuwać konkurencja z So- 
snowca i Będzina. 

W zawodzie rzeźnickim, wedłyg rela- 


Zemsta Kobiety 


Wczoraj około północy w sieni na 
parterze, w ciemności, powracająca do 
mieszkania przy ul. Brzeskiej 11 24-let- 
nią Jadwiga Szejnówna, pracująca w 
budce z papierosami na regu ul. Kijow- 
skiej i Brzeskiej, została oblana kwa- 
sem octowym przez nieznaną kobietę, 
która korzystając z zamieszania zbie- 
gla. Lekarz Pogotowia stwierdził popa- 
rzenie twarzy i spojówek oczu. Po opa- 


udzieleniu pomocy przewiózł ofiarę 
zemsty do szpitala Przemienienia Pañ- 
skiego, 

Z dochodzenia policyjnego wynika, 
że Szejnówna padła ofiarą żony Choiń- 
skiego, syna właścicielki mieszkania, 
gdzie Szejnówna była sublokatorką. 


która zaprzysięgła zemstę Szejnównie. 


Krwawe porachunki osob'ste 


Przed domem Łucka 15 na powraca- 
jącego 22-letniego Jana Kozłowskiego, 
furmana, lokatora tegoż domu, napadło 
kilku mężczyzn. W czasia bójki, Ko- 
złowski został zraniony nożem w lewy 


policzek. Ranny udał się do ambulator 
jum Pogotowia, gdzie lekarz nałożył o- 
patrunęk. Powód — porachunki osọ- 
biste, 


Tragiczna Śmierć w tydzień po ślubie 


We wsi Sobienie - Kietczewskie (pow, 
garwolińskiego, gm, Sobienie - Jezio- 
ry). na powracającego do domu 21-letnie 
go Jana Zielińskiego, robotnika, miesz- 
kańca tejże wsi, napadli synowie $ospo- 
darzy sąsiedniej wsi Sniatków (gm. So» 
bienie - Jeziory): Józef Urbański i Mar- 
jan Strachota. Zadali oni Zielińskiemu 
estery rany cięto - kłóte pleców i pra- 
wego boku, poczem zbiegli. Rannego 


. e 

Dziś w Radio 

1140 Przegląd Prasy. 11.50 Komunikat dla 
komunikacji lotniczej 11,57 Sygnał czasu i 
Hejnał, 12.05 Program na dzień bieżący. 
12.10 Muzyka z płyt, 13.20 Komunikat PIM, 
1510 Komunikat Instytutu Eksportowcego. 
1515 Komunikat gospodarczy, 15.25 Prze- 
ląd komunikacyjny. 15.35 Skrzynka pocz- 
towa. 15.50 Piosenki jodlerów szwa!carskich 
oraz utwory na różne instrumenty (płyty). 
16.25 Lekcja języka francuskiego, 16.40 Od- 
czyt 17.00 Koncert popołudniowy. 17.55 Pro. 
frem na dzień następny 18.00 Rozmaitości. 
19.20 „Skrzynka rolnicza”, 19.30 „Na wid- 
nokręgu”, 19.45 Dziennik Radjowy. 2000. 
Skrzynka pocztowa techniczna. 20.15 Piosen- 
ki murzyńskie. 20.30 Transmisja z Teatru 
„8.30” w Warszawie. 23.15 Komunikaty, 
23.20 Muzyka teneczna. 


| 


przewieziono do Warszawy i umieszczo 
no w szpitalu Dz. Jezus, gdzie wkrótce 
zmarł. Zahójców aresztowano i osadzo 
no w więzieniu w Siealçach. 


Z przeprowadzonego przez micjscową 
policję dochodzenia wynika, że Zieliń- 
ski wstąpił w związek małżeński przed 
tygodniem, t. j. dnia 12 b m. Na ueztę 
weselną przyszedł nieproszony, czyli 
w „pitasy" Jan Bilinka, syn  miejsco* 
wego gospodarza, z którym Zieliński 
od pewnego czasu gniewał się. Pan 
młody, ujrzawszy Bilinkę tańczącego, 
wyprosił go. B., znalazłszy się w sieni, 
powiedział: „jeszcze padniesz nie o- 
odemnie, to z mojej namowy”. W dwa 
dni później Zieliński zosał pobity ka- 
stetem podczas jarmarku w tejże miej- 
scówości — przez Strachotę i Urbańskie 
go, w ub. sobotę zaś napad się powtó- 
rzył i zakończył się tak tragicznie. 


Samobójstwo 


21-letnia Cecylja Kumkowska (Moko- 
towska 12), właścicielka sklepu, postrze 
lita stę w głowę. Desperatkę w stanie 
ciężkim przewiozlo Pogotowie do szpi- 
tala Dz. Jezus, gdzie wkrótce zmarła. 
Przyczyna samobójstwa krytyczne wa 
runki materjadne, 
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proc. Ogółem uległo zamknięciu oko- 
o 5 do 10 proc. warsztatów. 

W zawodzie ślusarsko - blacharskim 
liczba zatrudnionych zmniejszyła się 
bardzo znacznię. 

W _ siodlarstwie | zawodzie tapicer- 
skim produkcją zmniejszyła się o 80 
proc., bezrobocie wzrosło o 90 proc, a 
p'ace zostały zredukowane o 35 proc. 

W zawodzie stolarskim i tokarskim 
produkcja zmniejszyła się o 50 do 60 
proc., bezrobocie wzrosło o 60 proc. a 
płace zmniejszono o 10 də 15 prac. 

W zawodzie ślusarskim stan uczniów 
zredukowano o 50 proc. 

W zawodzie konstrukcji żelaznej pła- 
ce zredukowane zostały a 30 proc. 

W zawodzie obuwniczym produkcja 
zmniejszyła się o 80 proc, ogółem zam- 
knięto około 30 do 40 proc. warszta* 
tów i zredukowano 75 proc. personelu. 

W zawodzie fryzjerskim obroty zmniej 
szyły się o 50 i więcej procent. 

Nawet w piekarniach zbyt chleba 
zmniejszył się o 20 proc. co tłumaczą 
tem, że bezrobotni coraz mniej konsu- 
mują chleba, natomiast więcej kartofli, 
które otrzymują z gmin. Zbyt białego 
pieczywa zmniejszył się o 30 do 40 proc. 

Wreszcie w zawodzie  blacharskim 
produkcja zmniejszyła się o 40 prog., a 


Choiński od trzech lat nie żyje z żoną, | ostatnio — o ile chodzi o Katowice np. 


— prawie wszystkie warsztaty blachar- 
skie uległy likwidacji, 

Oto straszny obraz „rzeczywistej rze- 
czywistości”: 20 proc, unieruchomio- 
nych warsztatów rzemieślniczych (oko- 
ło 1500), kilka tysięcy bezrobotnych 
czeładników i zastój w przyjmowaniu u- 
czniów, a w ślad za tem nieuczciwa kon 
kurencja, nieopłacająca podatków, ani 
świadczeń i tandeciarskie wyroby nie» 
legalnych „warsztatów“, 


Z Opery 


OBCHÓD 50-LECJA WAGNERA. 
A, CASĄVECCHI, 

Przyjemnie jest stwierdzić, że ruchliwość 
i przedsiębiorczość naszej Opery bynajmniet 
nie nasuwają myśli o kryzycie, lecz prze. 
ciwnie, wskazują na znaczne ożywienie w 
doborze młodych sił śpiewaczych 

Na obchód 50 rocznicy śmierci Wagnera 
starannie przygotowywano _ „Walkirię”. 
Marsz ze „Zmierzchu bogów” j treściwy pro 
log mówiony p Wł, Fabrego poprzedziły 
dramat, Obsada nowa, poza p 7g. Dygasem, 
p. R. Wragg i p. Junellim + Trębickim z ma- 
ło jeszcze znanych śpiewąków złożona, po- 
ciągała świeżością. Walkirje ostatniego ak- 
tu dały zespół dobrany i efektowny, 

Ciężar partyj solowych żeńskich podzieli- 
ły między siebie pp, M, Krzywiec (Zyglinda) 
i M, Bojar - Przemieniecka (Brumnhilda) O- 
bie artystyki przyswoiły sobie trudne role 
wyjątkowo prędko, podobnie jak i p, A+ Lene 
czewska jako Fricka; śpiewały dobrze, wy- 
ślądały ślicznie. 

Orkiestra pod dyr. p. Tad. Mazurkiewicza 
przewlekała nieco tempo i głuszyła trochę 
śpiewaków, ale naogół spełniała swe odpor 
wiedzialne zadanie z całym piętyzmem dla 
wielkiej sztuki mistrza z Bayreuth. 

Niemałe zainteresowanie obudziły też dwe 
występy gościnne p. Agostina Casavechi, 
Poprzedziła je wyborna audycja radiowa. 
odsłaniająca poważne walory wokalne mło- 
dego tenora; dźwięczny materjał głosowy, 
ładną emisję i muzykalność, R. D. 
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Jeszcze raz: 


„front liberalny" 


Z powodu mojej książki p, t, „Benja- 
minek* toczą się w niektórych kołach 
dość niepotrzebne lecz charakterysty- 
Szne spory © to, czy powinienem był 
skrypt tej książki wrzucić do pieca, aby 
Mie naruszać świętego Axtychrysta, p. 
Tadeusza Żeleńskiego. P. Wasowski w 
„Epoce" (z dn, 12 lutego) znowu daje 
słowo honoru na to, że to było moim 
Obowiązkiem. Ale natychmiast wyli- 
Czyłbym p. Wasowskiemu dziesięć in- 
Rych frontów, wobec których znalazłby 
Się w kłopocie z każdym swoim artyku- 
em. | kiedy p. Wasowski zakładał 
Swoje arcyliberalne pismo, wcale mnie 
© współpracownictwa nie zapraszał 
— dlaczego? Widocznie w czemś nie 
Czuł się ze mną solidarnym, wtedy wspól 
ny front liberalny nic dla wego nie zna» 
Cżył, on wolał mieć własny froncik. Po 
Cóż więc teraz wyrzuty? Front liberale 
zr >s tam, gdzie jestem ja, a nie gdzie 
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Towarzyszy z obozu socjalistycznego 


muszę uspokoić, wskazując na analogję 
bezustanną, jaka istnieje np, w dysku- 
sjach politycznych, Przecież np. nie 
wolno ani powiedzieć, ani napisać wię- 
lu rzeczy o Polsce dzisiejszej, bo cię 
zaraz zakrzyczą: skorzystają z twojej 
mowy w Moskwie czy w Berlinie, jutro 
zacytują cię wrogie dzienniki zagrani- 
czne i t d. Tak chcą ci zatkąć usta. 
Trzeba sobie zdać nareszcie sprawę z 
tego, jak silną bronią w dzisiejszych, 
bądź co bądź, demokratycznych formach 
współżycia jest szantaż. Q szantażu 
trzeba napisać studjum socjologiczne. 
Wszystko jest przykute do jakichś świę 
tości, do wielkich imion, do pamiątek, 
i trzeba odwagi nietylko aby te pęta 
zerwać, lecz także już, aby je wykryć. 
Tyle się mówi o dialektyce dziejowej; 
ależ tutaj ma się ową dialektykę naocz- 
nie, na żywem; dialektyka kryje się nie 
tylko w faktach ekonom cznych, jest 
wszędzie. We „froncie liberalnym” mo 
że tkwić najczarniejsza reakcja 

Kiedy p. Boy - Żeleński odkłamywał 
Mickiewicza. miał do czynienia z tem 
samem zjawiskiem, lecz p. Wasowski 
chyba tyle przyzna, że w swojej książce 
nie odwoływałem się do żadnych świę: 


tości, choć to było tak łatwe. 

Ile razy piszę w swoim własnym in- 
teresie, staram się przeskoczyć do spra 
wy ogólnej, Tak też uczvnię, wyjaśnia- 
jąc panu W, w jaki sposób należy ro- 
zumięć moje wyrażenie, że Boy, nie 
chcąc sam wystąpić, nasłał na mnie je- 
go, p. Wasowskiego i innych. Oczywić- 
cię nie stało się to w formie prośby, 
narady, uchwały, nakazu, Tak naiwnie 
tego brać nie należy. Soezjologja kliki 
jest inna. Wytwarza się cała atmosfer 
ra, cały system, z którego pewne czyny 
same przez się wynikają, bez wyrażne” 
go nakazu ,bez umowy. Boy mógł so- 
bie wyprosić: nie brońcie mnie w ten 
sposób! Ale on sam w artykule „Ro- 
botnik przez wielkie R i przez małe r* 
wskazał swoim obrońcom metodę. Dla- 
tego napisałem „nasłał”. 


Właśnie w życiu socjalnem wciąż cho 
dzi o pewne łańcuchy przyczyn i skut- 
ków niby npiezamierzonych, o działanie 
pewnych transmisyj, Każdy jest rów» 
nocześnię oskarżycielem i oskarżonym. 
Trzeba zająć pewne stanowisko zzew- 
nątrzz aby móc sądzić i wartościować. 


Karol Irzykowski, 


wedan a FOSKI- WEDEL: 


MH Str. 3 BEYREDORNK 
50 kg wybor. w plomb, workach ZŁ 
1000 „ " " wózkach o ze 
1.000 „ małop, D " n 48.7 
z dostawą wszędzie 
SREBRNA 16 
telef. 283.77 


Błońska 6, tel. 11-05-04. 


Praga, Radzymińska 117, tel. 10-26-62 
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Przes"nięcia 
w adm nistrecji stołecznej 


Mianowany został nowy zastępca sta 
rostwa grodzkiego Warszawa — Praga 
p. Supek, dotychczasowy wicestarosta 
w Makawie. (PID). 


Pół miliona kg. szmalcu 
z Polski da ZSRR 


W związku z podpisaniem nowej u- 
mowy © „Sowpoltorgu” zakupią So- 
wiety w Polsce znaczniejsze ilości ar- 
tykułów aprowizacyjnych. Między inne 
mi wywiezionych ma być z Polski do 
ZSRR pół miljona kg. szmaleu.- (PID.). 


STAN POGODY 


Przewidywany przebieg pogody de wie- 
ezora du. 20 lutego dla poszczególnych 
dzielnic kraju według Państwowego Insty- 
tutu Meteoroloś'cznego: 

Pomorze, Wielkopolska, Polska środke- 
wa, wyżyna Małopolską, Śląsk, Podhale i 
Tatry: naogół chmurno z przejaśnieniami, 
rano miejscami mglistô, gdzieniegdz*e mo- 
żliwy ieszcze drobny śnieg, Umiarkowanv 
w górach nocą dość silny mróz. Słabe wia 
try z kierunków zmiennych Pozostałe dziel 
nice: rano przewążnie chmurno i mglisto. 
W Wileńskiem możliwe jeszcze drobne o- 
pady śnieżne. W ciągu dnia wieksze rozpo 
godzenia na połudn'owym wschodzie kra- 
ju, Umiarkowany mróz Słabe wiatry wsch? 
dnie i południowo - wschodnie. 


Arcyfilm najezystszych 

słonecznych radości 
Najpiękniejsza apateora sportu narciar: 
skiećo realizacji znakomitego twórcy 
fimów Górskich ARNO! DA FANCKA 


Białe Szaleństwo 


z bohaterka -Tragedii na Montblanc" 
RFNA RIEFENSTAHL w ct. roli 


PREMJERA *„ xm. PALACE 


Ama „Ty a zac, 
Zgarnianie śniegu z ulic 


Zakład Oczyszczania Miasta w dą!- 
szym ciągu prowadzi roboty przy o- 
czyszczaniu ulic od śniegu. Prace te 
dokonywane są tylko częściowo przez 
bezrobotnych zaangażowanych w licz: 
bie około 500. 


Wobec przymrozków, zgarnianie por 
włoki śnieżnej jest utrudnione. Fatalnie 
przedstawia się stan rzeczy na ulicach 
o niegładkich jezdniach, gdzie śnieg 
przykrywa jezdnię i dotychczas jeszcze 
nie został ułożony w sterty, wskutek 
częgo tabor miejski nie może przystąpić 
do wywożenia śniegu. 


Podatek który nie dopisał 


Wpływy z podatku wojskowego w 
Warszawie są w dalszym ciągu mini- 
malne, Jakkolwiek płatników tego po” 
datku jest w Warszawie 31.327 i preli- 
minowano z tego tytułu na r, 1932/33 
wpływów 1.300.000 zł., dotąd wpłynęło 
do kas m'ejskich zaledwie 68.813 zł, 67 
śr. Podatek ten nie dopisał więc na car 
łej linji. Wpływa na to w pewnej mierze 
obecny kryzys. 


Oise rt, AEA E Zyd rg EC CYNEL 
Donovan 


W filmie p, t. „Donovan”, który niebawem 
zobaczymy na ekranach warszawskich, wye 
stępuje 9-letni Jackie Cooper, najnowsze 
sława amerykańskiego filmu. O tem feno- 
menalnem dziecku powiedział reżyser Fred 
Niblo: „Z jego powodu płakałem po rar 
pierwszy w życiu”, Powodem łez była pie- 
zwykła mimika Jackie Coopera w iednel re 
scen filmu „Donovan ', Całe atelier: reżyser, 
operatorzy, technicy, laboranci wapółakto- 
rzy z zapartym tchem śŚledzili genialnego 
malca. Jackie płakał i wszystkie serca ści- 
smęły się bólem, jak na widok prawdziwej 
rozpaczy. (x) 


S T 


Co wyświetlają kina? 


ATLANTIC: „Mężczyźni w jej życiu”. ' 

ADRIA: „Ariana”. 

ANTINEA: „Nenita kwiat Hawanny* 
„Cohn i Kelly w Afryce", 

APOLLO: „Romeo i Julcia” 

BAJKA: „Hjeny nocy” i „Kurjer sybe- 
ry' ski”. 

COLOSSEUM: .W cieniu krzyża". 


WIWOANOCIDOOKT"UMYT" 
FILHARMOV JĄ lasna 5. | 


COLOSSEUM Nowy Świat 19 
POZZĄTEX SEANSÓW O G. 5.30, 7,45, 10 


MONUMENTALNY FILM 


W CENU KRZYŻA 


realizacji CECIL B. DE MILLE'A, 
Ceny bi'etów w a; kinach iedna- 
owę 


Mała Sala: „DWA SERCA BIJĄ W WALCA 
Takt" Ceny 49 gr. I 99 gr. 
 SŁRDABKA ZA LK TIEID a 


COLOSSEUM MAŁE: „Dwa serca biją w 
walca takt". 
CASINO: „10 proc dla mnie”. 
CAPITOL: „Podróż poślubna we troje' 
„Rai podlotków”. 
EUROPA: „Hallo Paryż! Hallo Berlin", 
FAMA: „Banda Bubula”. 
FORUM: „Mata Hari”. 
FILHARMONJA: W cieniu krzyża”. 
GLORIA (Marszałkowska):  „Skończona 
pieśń” i dodatki, 

HELJOS; „Bezdomni”. 

HOLLYWOOD: „Złoty moloch” i rewia. 

KOMETA: „Serca na rozdrożu” i rewje. 


— 


Kino KOMETA 


Chłnana 47. Pacz, 6 B. 10. 
Dziś wrzuszający film 


„Serce na Rozdrożu” 


W rol. gł: Charles Farrel i Magde kvans 
Na scenie REWJA z udziałem Ja iwigi 
Bukojemskiej i Bolesława Rorskiego 
no cenie rewia 


LOS; Nieśmiertęlna miłość”, 
LUX; „Prawo do milości’. 


PT ORANY OT O OAI APROPO 
Śmiertelne zatruce wódką 


Wczoraj w nocy policjant zauważył na 
rogu ul. Poznańskiej i Piusa XI pijane- 
go do utraty przytomności mężczyznę, 
którego przy pomocy przechodniów 
przeprowadził do VI-go kc mis. Lekarz 
Pogotowia stwierdził już śmierć niezna 


jomego. Przy denacie znaleziono doku: , 


menty na nazwisko 31-letniego Jana 
Witkowskiego (Puławska 37), włascicie 
la składu węgla i drzewa. 


i 
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MAJESTIC: „Syn mimowoli . 


| gay „SP 
krchankowie 1933 


pocz. 6,8,10 
annabella i préjean 
w szampańskiei komedii p ts 


SYN MIMOWOLI 


w „OSSQ” reż. Carmem Galone 
Ceny od 9% ar. do zł, 1.99 


MIEJSKI: „Czar iej oczu” 


DŹWIĘKOWY 


KTNOTFATR M I EJS R I 


Początek seansów; 6, 8 i 10 
W Niedzielę i Święta: 4, 6 8i 10. 


Przemiła Para Naszych Ulubjeńców: 
GANET GAYNOR 
CHARLES FARRELL 


ukaże się na naszym ekranie w filmie: 


„CZAR JEJ OCZU” 


Cen» miejsc ad 45 ar do 1 zł. 
W niedzielę o 4 pp. po cenach zn'żonych. 
RO tane TOE 


MARS: „Sierżant X". : 

MEWA: „Dzika orchidea” i „Romans Hr 
bianki”. 

MIRAŻ: „Puszcza”. R 

OAZA: „Życie za złote” i rewia. 
PAN: „Flip i Flap, ich dole niedole”, 
PALACE: „Je w dzień. ty w nocy”. 


Śr PALACE SSSA p, | 


filmu dźwiękowego produkcji 
DE ERYKA. POMMERA 
realizacji LUDWIKA BERGERA, 


„Ja w dzień... Ty w nocy“ 


Wielki film wystawowy, najpiękniejsza fi 
wd wyg R URYMANNA 
A) gr pał. TE RAGY i mło” 


| dzieńc 


PRAGA: „Zemsta nietoperza” | rewia, 

RIVIERA; „Sto metrów miłości” i wystę- 
py WŁ Zwirlicza. 

SOKÓŁ: „Noc szału* i „Najpiękniejsza 
kobieta Paryża”, 


SPLENDIT; „Boczna ulica" i rewja. 
TRIANON: ,Blask' 1 ceme miłości”. 
TON: „Pałac na kółkach”, 
TOMBOLA; „Zemsta Tooga" i „Prawdźle 
wa miłość”. 
UCIECHA: „Głos pustyni“ z Norą Ney, 
Bodo i Brodziszem, 
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WIADOMOŚCI 


Liga została utrzymana 


Dwudniowe walne zebranie Polskie- 
go Związku Piłki Nożnej zgromadziło 
przedstawicieli wszystkich okręgów pił 
karskich. Przewodniczył obradom dyr. 
Konopka z Łodzi. Po udzieleniu abso- 
lutorjum ustępującym władzom przystą- 
piono do rozpatrywania wniosku Krako 
wa o zniesienie Ligi. Wniosek został 
odrzucony 126 głosami przeciwko 97. 
Z ważniejszych okręgów za rozwiązaniem 
Ligi głosowały: Warszawa, Kraków i 
Lwów. 


Bardzo długa i miejscami burzliwa dy 
skusja wywiązała się nad wnioskami o 
reorganizacji systemu rozgrywek ligo- 
wych. Ostatecznie postanowiono, że roz 
grywki ligowe toczyć się będą w dwóch 
grupach, przyczem w pierwszej turze w 
każdej z grup rozegranych zostanie po 10 
spotkań. W drugiej turze trzy najlepsze 
drużyny z każdej grupy tworzą nową gru 
pę, która walczy o pierwsze miejsce, a 
trzy słabsze drużyny grają o spadek. Do 
klasy A spadają dwa ostatnie kluby z 
drugiej grupy. Na ich miejsce wchodzi 
automatycznie mistrz Polski. klasy A., 
podczas gdy wicemistrz klasy A musi 
stoczyć szereg walk eliminacyjnych z 
klubami spadającemi z Lig.. Klub, który 
zdobędzie najwięcej punktów, wejdzie do 
Ligi. 

Pozatem poszczególne 
tworzyć ligi okręgowe. | 

Następnie walne zebranie uchwaliło 
dwuletnią karencję dla graczy. Karencja 
ma położyć kres kaperowaniu graczy 
przez kluby ligowe j kluby fabryczne. 
Przeciwko karencji wypowiedział się 
jedynie Lwów. Referenci Statter i Po- 
lecki przytoczyli wiele wypadków kape 
rowaniu graczy. 

Zebranie zajmowało się również spra- 
wą gorszących awantur na boiskach. Po- 
stanowiono na przyszłość stosować bar- 
dzo ostre kary za podobne przekrocze- 
nia. Za umyślne kopnięcie przeciwnika 
kara wynosić będzie od 3 miesięcy do 3 
lat, za czynne znieważenie --od 6 mie- 
sięcy do ? lat, za uderzenie sędziego — 
od roku do trzech lat, a za znieważenie 
sędziego od 3 lat do dyskwalifikacji do- 


żywotniej 


okręgi mogą 


Z ciekawszych uchwał warto jeszcze 
wymienić, że na przyszłość wolno bę- 
dzie wypłacać graczom utraccny zaro- 
bek za udział w meczach międzypańst- 
wowych i ważniejszych krajowi ch. Wy- 
płety dokonywane będą zgodnie z prze- 
p'szmi FIFA, tylko w tym wypadku je- 
żeli gracz traci najmniej dwa dni. 

Skład nowego zarządu przedstawia się 
następująco: prezes — gen. Bończa - 
Uzdowski, I wiceprezes a zarazem prze 
wodniczący WG i D. — mir. Loth, II 
wiceprezes tow. dr. Jerzy Michałowicz, 
II wiceprezes — płk. Rudolf, sekretarz 
inż. Przeworski, zastępca — inż. Mer- 
liński, skarbnik — kpt. Nikolski, zastęp 
ca — por. Zawadzki, referent zagranicz 
ny — płk. Glabisz, zastępca — mjr. 
Grudzień, kapitan związkowy — Kału- 
ża, kronikarz — Mossin. W skład wy- 
działu gier i dyscypliny weszli: mir. 
Loth, Krug, Mosiński, Słoniewski, Ham- 
burgier i Milke. Do komisji rewizyjnej 
— płk. Ajdukiewicz, mjr. Świątek, Kra- 
sowski, Sznajder, Spitzberg. Delegatami 
do ZZ wybrano: inż. Merlińskiego i mjr. 
Żołedziowskiego. p 


Narciarskie mistrzostwa 
Polski 
PIERWSZY DZIEŃ. 


„W sobotę, w pierwszym dniu między 
narodowych zawodów narciarskich o 
mistrzostwo Polski, odbył się bieś na 
18 klm. — otwarty i złożony. 

Na starcie stanęło 131 zawodników. 
M. in. 9 zawodników Czechosłowacji. 

Warunki śnieżne bardzo dobre. 

Na trasie wywiązała się szczególniej 
zacięta walka pomiędzy Bronisławem 
Czechem a Czechosłowackiem Barto- 
nem. 

Ostateczne wyniki biegu otwartego 
przedstawiają się następująco: 1) Musil 
Cyryl (Czechosłowacja) 1:23:35 sek., 2) 
Bronisław Czech (Polska), 
* (Czech). 

W wyniku biegu złożonego na pierw 
szem miejscu znalazł się Bronisław 
Czech z notą 240 pkt. przed Bartonem 
(Czech). 235,5 pkt. 


NARCIARSKI BIEG PAŃ. 
Bieg pań na dystansie 8 klm. przyniósł 


3) Barton 


miejsce miejsce i tytuł mistrzyni Polski 

Zofji Stopkównie w czasie 53 m. 38 sek. 

ŁUSZCZEK MISTRZEM POLSKI W 
KOMBINACJI 

Wczoraj rozegrany został na Krokwi 
pod Zakopanem konkurs skoków otwar 
ty i do kombinacji. 

W ogólnej punktacji za bieg złożony 
na 18 klm. i skok — pierwsze miejsce i 
tytuł mistrza Polski zdobył Izydor Łusz 
czek — pkt. 455.70, skoki 64 i 64% 
mtr. Dalsze miejsca zajęli: 2) Bronisław 
Czech — 438.90 pkt. skoki 38 i 61 mtr., 
3) Anton Barton (Czech) 432.40 pkt., 
skoki 49 i 48 mtr. 

STANISŁAW MARUSARZ ZWYCIĘZ- 
CA W SKOKACH OTWARTYCH. 

Konkurs skoków otwartych Polski — 
zgromadził ponad 30 zawodników, z któ 
rych skla syfikowano 25. 

Mistrz Polski Łuszczek Izydor po nie 
udanym skoku na 70 mtr. odstąpił od 
dalszych prób. W wyniku obliczeń — 
pierwsze miejsce zajął Stanisław Maru- 
sarz (Polska), nota 223,60, skoki 67 (naj 
dłuższy w konkursie) i 66 mtr., 2) Kole- 
sar (Polska), 3) Dolensky (Czechosłowa- 
cja). 


Hokeiowe mistrzostwa świata 


POLSCY HOKEIŚCI PRZEGRALI Z 
NIEMCAMI 0:2. 

Wczoraj w ramach Międzynarodowych 
zawodów hokejowych o mistrzostwo 
świata rozegrany został mecz pomiędzy 
Polską a Niemcami, zakończony zwycię- 
stwem Niemców w stosunku 2:0 (0:0, 1:0, 
1:0). 

Od początku meczu aż do 7 minuty 
— atakują polacy. Przoduje w ataku 
Adamowski, zaśrażając poważnie bram- 
ce niemieckiej. 

W d rugiej tercji Niemcy wybijają się 
na czoło dzięki wspaniałej grze Orba- 
nowskiego. W 12 min. sędzia wyklucza 
z gry Szenajcha. W chwilę potem Je- 
necke zdobywa pierwszy punkt dla dru 
żyny niemieckiej. 

W trzeciej tercji przewagę mają rów- 
nież niemcy. W 7 min. Rudi Ball skut- 
kiem błędu polskiej obrony, strzela dru- 
śą bramkę dla swej drużyny, ustalając 
wynik meczu. 

INNE MECZE. 

Drugi mecz roześrany wczoraj, przy- 
niósł zwycięstwo Szwajcarji nad Węgra 
mi w stosunku 1:0. Jedyna bramka dnia 
padła w drugiej tercji. 

W dalszych 2 spotkaniach Austrja prze 
grała po równorzędnej grze z Czecho- 
słowacja 1:2 (1:1, 0:1, 0:0), a Włochy 
pokonały Rumunję 2:0 (1:0, 1:0, 0:0). 

** 
% 

W sobotę Niemcy pokonały Belgję 
6:0, Szwajcarja odniosła zwycięstwo nad 
Łotwą 5:1, Czechosłowacja zmiażdżyła 
Rumunję 8:0, a Austrja wygrała z Wło- 
chami 3:0. 


Warta mistrzem Polski 
w boksie 


W Katowicach odbył się finałowy 
mecz o drużynowe mistrzostwo Polski 
pomiędzy Wartą a Policyjnym Klubem 
Sportowym. Zwyciężyła Warta w nie- 
znacznym stosunku 9:7, zdobywając po- 
nownie tytuł drużynowego mistrza Pol- 
ski w boksie. 

Drużyna poznańska specjalnie nie zaim 
ponowała. Naogół wszystkie prawie wal- 
ki w ykazały równorzędność sił. Nar- 
ciarze byli jednak przeważnie bardziej 
rutynowani i silniejsi fizycznie. Warto 
również podkreślić, że zawodnicy P. K. 
S-u trzymali się bardzo dobrze w pierw 
szych trzech rundach, ustępowali jednak 
przeciwnikom w czwartej rundzie. 


Słowiańskie mistrzostwa 
łyżwiarskie 


W p ierwszym dniu słowiańskich mi- 
strzostw łyżwiarskich w Morawskiej O- 
strawie rozegrano dwa biegi pań i pa- 
nów na dystnasach 500 i 1500 metrów. 
W biegach panów startowali m. in. — 


PORADE PAŃ RER ky NAAN nd 


Z Syndykatu 
dziennikarzy lwowskich 


Wczoraj odbyło się doroczne walne 
zgromadzenie Syndykatu Dziennikarzy 
Lwowskich. Na zebraniu m. in. doko- 
nano wyboru prezydjum na rok bieżą- 
cy. Przez aklamację prezesem Syndy- 
katu wybrany został redaktor Bronis- 
ław Laskownicki. 


„ROBOTNIK”, poniedziałek, 20 lutego. 


SPORTOWE 
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mistrz Polski Kalbarczyk 1 mistrz Cze- 
chosłowacji Turnovsky, z których pierw- 
szy zwyciężył na 1.500 m. a drugi na 
500 m. Warto jednak podkreślić, że 
zwycięstwo na 500 m. zawdzięcza mistrz 
Czechosłowacji jedynie wypadkowi, ja- 
kiemu uległ Kalbarczyk, który upadł 
w czasie biegu z powodu złego stanu 
lodu po jednej stronie toru. Wyniki tech 
niczne. 

5500 m. 1 ) Turnovsky (Czech) w cza- 
sie 55,4 sek., 2) Strzyżowski (AZS — 
Warsz.) 56,6. 

15000 m. 1) Kalbarczyk w czasie 
2:92,2> 

W biegach pań: na 500 m. zwyciężyła 
Lena — Łukasikówna w czasie 1:06,7 
Na 1.5500 m. Łukasikówna upadła i za- 
jęła wskutek tego drugie miejsce w cza- 
sie 3:53,5. Pierwszą była Kalatówna w 
czasie 3:36,2. 

W drugim dniu w biegu na 3.000 m. 
zwyciężył Kalbarczyk w czasie 5:39. 

W ogólnej klasyfikacji mistrzem 
państw słowiańskich został Kalbarczyk 
(Polska). 

W punktacji pań 1-sze miejsce zaję- 
ła Lna - Łukasikówna (Po!ska). 

W jeździe figurowej panów zwycię- 
żył inż. Śliwa (Czech) przed Koudelką 
(Czech), 3) Iwasiewicz (Pol). 

W jeździe pań przyznano zwycięstwo 
p. Vaseli (Czech), 2) Popowiczowa (Pol- 
ska). 

W jeździe parami zwyciężyła mistrzo 
wska para Polski Bilorówua — Kowal- 
ski przed małżeństwem Veseli (Czech). 

Następne łyżwiarskie m'strzostwa sło 
wiańskie postanowiono odbyć w 1934r. 
w Warszawie. 


Mecze hokelowe 
w Warszawie 


WARSZAWIANKA WCHODZI DO 
KLASY A. 


Wczoraj odbył się na boisku War- 
szawianki kwalifikacyjny mecz hokejo- 
wy o wejście do klasy A pomiędzy War 
szawianką a Marymontem. Zwyciężyła 
Warszawianka w stosunku 2:0 (1:0, 0:0, 
1:0). Punkty dla Warszawianki były 
dziełem Majkowskiego i Metternicha. 

Dzięki temu zwycięstwu Warszawian- 
ka wchodzi do klasy A okręgu warszaw 
skiego, a Marymont spada do klasy B. 

Ostateczny stan hokejowych „ mi- 
strzostw Warszawy w poszczególnych 
klasach jest następujący: 

Klasa A: mistrzostwo Warszawy zdo- 
była Lecja przed Polonją i Marymon- 
tem, AZS. jako mistrz Polski nie wziął 
udziału w rozgrywkach. 

W klasie B zwyciężyła Warszawianka 
przed Skrą, Makabi i ZASS nie wzięły 


udziału w tegorocznych rozgrywkach. 


MECZ HOKEJOWY SKRA—ZNICZ. 


W Pruszkowie odbył się mócz hoke- 
jowy pomiędzy Skrą a Zniczem z wyni- 
kiem 3:2 (1:1, 1:0, 1:1), na korzyść Skry 
Mecz odbył się na kiepskim lodzie, który 
uniemożliwiał normalną grę. Skra mia- 
ła przez cały czas znaczną przewagę. 
Bramki dla niej zdobyli Błazałek II i 
Smosarscy (po jednej). Dla Znicza obie 
bramki strzelił Karwowski. Sędziował 
p. Błaszczyk. 


Zwycięstwa Polaków 
w Jugos!awii 


W pierwszym dniu wszechsłowiańs- 
kich zawodów narciarskich o mistrzo- 
stwo Sokoła polscy zawodnicy odnieśli 
dwa wielkie sukcesy. 

W b iegu pań o charakterze zjazdo- 
wym na 2 klm. zwyciężyła Polankowa. 

W biegu panów na 4% klm. na bardzo 
trudnej trasie, zwyciężył Władysław 
Czech. 


Mecze bokserskie 
w Warszawie 


Wczoraj przy wypełnionych trybu- 
nach w cyrku warszawskim rozegrany 
został mecz bokserski, pomiędzy łódz- 
kim IKP, a warszawską Skodą. 

Mecz zakończył się zwycięstwem dru 
żyny łódzkiej w stosunku 9:7. Wszystkie 
walki były bardzo interesujące i wyka- 
zały naogół lepszą nieco technikę pięś- 
ciarzy łódzkich, oraz mocniejszą ambi- 
cję zawodników stołecznych. 

W lokalu Skody rozegrany został 
mecz bokserski pomiędzy Makkabi i 
Strzelcem. 

Zwyciężyła Makkabi w stosunku 9:5. 

Pozatem YMCA wygrała z CWS. 10:6 
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Panika na giełdzie londyńskiej 


70 S 


W związku ze zwyżką akcyj połud niowo-afrykańskich kopalń złota zapa- 
mowała na giełdzie londyńskiej panika. 


Co grają w Teatrach? 


TEATR „ATENEUM”, Dziś i codziennie 
komedja Bernarda Shawa „Major Barba- 
ra". W roli głównej Stefan Jaracz. 

OPERA. Dziś i jutro przedstawienia za- 
wieszone, 

W środę melodyna operetka „Napoleon 
i Teresina". 


TEATR NARODOWY, Dziś i tylko do 
NADATI PR EO AR 4 PET FEON T ERE RAE 


Rocznica Rarańczy 


Z okazji 15-lecia przebicia się II Bry- 
gady Legionów pod Rarańczą odbyła 
się wczoraj w sali Rady Miejskiej w 
Warszawie uroczysta Akademia. 

Pułk. Mieczysław Boruta Spiechowicz 
przedstawił relację uczestnika o prze- 
biciu się II Brygady pod Rarańczą, pułk. 
Tadeusz Parafiński wygłosił referat p. 
t: „Ideologja II Brygady”. 

Przemawiali też gen. Rydz - Śmigły 
i p. Prystor. 

Po przerwie odbyła się część koncer- 
towa. 


Przylęcie 
200 nowych robotników 
w „Pepege” 

W ubiegłym tygodniu przyjęto do 
pracy w fabryce wyrobów gumowych 
„Pepege” w Grudziądzu 200 nowych ro 
botników. Fabryka pracować będzie 3 
dni w tygodniu na dwie zmiany. (PID). 


Zder enie 
trumouju z tuksówką 


Wczoraj o godz. 12 m. 10 po półno- 
cy zderzył się tramwaj linji Z z taksów 
ką nr. 26544, prowadzoną przez szofera 
Chrzanowskiego. Tylko dzięki przytom 
ności motorowego tramwaju, nie og, i 
do ofiar w ludziach. Taksówka została 
mocno uszkodzona. 


Z Filharmonji 


NOWOŚCI: 
VOGEL, SZOSTAKOWICZ. 

Mówi się często i pisze, że stare kryterja 
estetyczne nie wystarczają do oceny muzy- 
ki współczesnej, że należy stworzyć nowe 
aby kompozycje dzisiejsze zaczęły przeko- 
nywać i podobać się. 

Nie mam tu miejsca na dyskusję. Ale od- 
wołuję się do wrażeń słuchaczów ostatniego 
piątkowego koncertu symfonicznego Czy ia- 
kiekolwiek dowody estetyki czy harmonji 
„współczesnej”, mogą zachęcić do słuchania 
podobnej muzyki, jak Ritmica funebra Vo- 
gla, albo Adagio lub Polka Szostakowicza? 
Fox-trot prędzej amatorów znajdzie, ale 
dużo lepsze od niego „kawałki* można u- 
słyszeć w „Adrji” lub innei restauracji z 
„muzyką”, a wreszcie przez radjo, które 
nigdy t. zw. lekkich kompozycyj nie żąłu- 
je. Czyż Filharmonja ma również propago- 
wać tandetę kompozytorską, zagraniczną 
Biermusik, przy której rozmawianie wcale 
nie jest grzechem, lecz przeciwnie: ratun- 
kiem przeciwko utracie słuchu i stępieniu 
muzykalności. 

Pod względem sprytu kompozytorskiego 
wyróżniło się Scherzo Vogla i Taniec ro- 
syjski Szostakowicza, ale były to oazy na 
pustyni banału modernistycznego, rozsiewa- 
nego z całym tupetem przez apostołów mo- 
dy i skaczących dyssonansów. H, D. 


| 


piątku „Most* Jerzego Szaniawskiego. 
"Pod kierunkiem reżyserskim Karola Bo- 
rowskiego odbywają się codziennie ostatnie 
próby słynnego dramatu [Dumasa (ojca) 
„Kean”, Premjera w sobotę, 

TEATR NOWY daje dziś sztukę Niocode- 
miego „Cień“, 


TEATR LETNI. Dziś i tylko do środy 
Krzywoszewskiego „Uśmiech hrabiny", 

W końcowych próbach najnowsza kome- 
dja Brunona Winawera „Smaczny chleb 
kłamstwem”, Premjera w czwartek. 

TEATR POLSKI do środy włącznie gra 
świetną sztukę Passeura „Kobieta, która ku- 
piła sobie męża”. 


CZWARTKOWA PREMJERA W TEA- 
TRZE POLSKIM. W czwartek, d. 23 b. m. 
Teatr Polski wystawi po raz pierwszy Świet 
ną sztukę Tołstoja i Szczegolewa p.t. „Azełf” 
w prezkładzie J, Brodzkiego. Tematem tej 
sztuki jest podwójne życie największego 
prowokatora doby przedwojennej, fałszywe- 
go rewolucjonisty i prawdziwego członka 
ochrany carskiej — Azefa. Autorzy czerpali 
dane i szczegóły z odkrytych niedawno taj- 
nych archiwów dawnej ochrany. 

Akcja „Azefa”* rozgrywa się w Paryżu, 
Genewie, Moskwie i Petersburgu. 

W roli Azefa wystąpi A. Zelwerowicz, 
który równocześnie reżyseduje sztukę, W 
pozostałych rolach: Bonecki, Bogusiński, Bo- 
guoki,, Chmurkowski, Chmielewski, Dereń, 
Febisiak, Fritsche, Horecka. Karczewski, 
Karpiński, Kempa, Kondrat, Milecki, Munc- 
lingrowa, Niewiarowicz, Pawłowski, Sroczyń 
ski, Woskowski, Wyrzykowski i Zajączkow- 
ski. 

Dekoracje do jedenastu obrazów sztuki 
komponuje Wł Danuszewski. 

TEATR KAMERALNY, Dziś i codziennie 
„Pokój Nr. 17 ne 3 piętrze”, sztuka węgier- 
skiego pisarza Zillahv'ego. 

„BANDA* W TEATRZE MAŁYM. Dziś 
operetka „Piękna Galatea" z Zulą Pogo* 
rzelską w roli głównej. 

TEATR „MORSKIE OKO”. Dziś wielka 
rewia w 20 obrazach p. t. „Humor krzepi”. 

TEATR ,8 m. 30". Dziś operetka Oskara 
Straussa „Kobieta, która wie czego chce”. 

TEATR IM. ST. ŻEROMSKIEGO. Dziś 
komedia „Panowie w nowych kapeluszach”. 

TEATR REWJI „MIGNON”. Dziś rewja 
p. t. „Piekło '. 

TANIA REWJA (METROPOLIS) Tamka 
Nr. 34 Dziś i codziennie rewja „Kiedy Ksa- 
wera chce kawalera”. À 

TEATR „BOMBA” (Zamoiskiego 
Dziś rewia p. t. „Bomba górą”. 

KONCERT-PRODUKCJA UCZNIÓW KON 
SERWATORJUM PAŃSTWOWEGO. Dziś 
w poniedziałek odbędzie się w sali Konser- 
watorjum produkcja uczniów klasy skrzy- 
piec prof. Jastrzębskiego. 

CYRK STANIE. „KICH. Dziś i codzien- 
nie 2 przedstawienia o 430 i 8.15, W obu 
lwy morskie i 14 nowych atrakcyf. 


KUPON PREMJOWY 


do CYRKU 


Okaziciel. niniejszego otrzyma 


5O procent ustępstwa 


w kasie Cyrku 


Kupon upoważnia do nabycia 2-ch 
biletów ulgowych w cenie od 50 gr. 
do 3 zł na osobę. : 
Kupon ważny dziś i jutro 


20). 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmiarą adresu 50 fr. 
CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżei 60 mm. gr 30, drobne za wyraz 20gr. 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelary 


Redaktor odpowiedzialny: 


Odbito w Drukarni Spółki Nakładowo- Wydawniczej „Rokotnik”, 


czne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 
10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 

M Z A O S ZEE. Z W O OOO 
STANISŁAW NIEMYSKI. 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. 8. 


Warecka 1. 


